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C E N A
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10 gr.

Cany ogłoszaw
U  1 w k r u  mniaMtr. cm. ie . ') v  .wrkłjrc.. . . ło z ie n  lac* 
g r. SS, w nsdetłaacm  i w nekrologach a r .  SS, w kronice, rener- 
n u r, dział g .ipodarczy. paski w te kicie g r  N , pod nagłów­
kiem na pierwizej itronle z ł. t*—.  Tabelaryczne o M p r c  dro- 
iej. Za jedno iłow o w drobnych ogłoszeniach g r . ISi zupno 
i sprzedał słowo g r .  W, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo g r . M, « a  p u a S a g w  -  prwe, g j .  Is 
Z zastrzale- ,em miejsc M p rc. Zagraniczne o SS o r t .  drotrt

Doniosły ape premiera Słodkowskiego.
W ezwanie miast do walki z  bezrobociem.

Warszawa. 27. 4. (P. A. T.) Wczo* 
raj o godz 10 rano po nabożeństwie 
w katedrze św. Jana rozpoczęło dwu* 
dniowe obrady w sali Rady miejskiej 
m. st. W arszawy 14*te nadzwyczajne 
zebranie ogólne członków Związku 
Miast Polskich, na które pi_ybvlo prze 
szlo 500 delegatów z 330 must.

Na otwarcie zjazdu przybyli człon* 
kowie rządu z P- premierem gen. Sła- 
wojem-Skladkowskim, Izb ustawodaw­
czych, przedstawiciele władz państwo­
wych, samorządowych zaproszeni go­
ście i reprezentanci miast.

Wchodzącego na salę obrad p. pre­
miera Składkowskiego wszyscy powi­
tali powstaniem z miejsc.

Zjazd otworzył prezes Związku 
miast polskich p. Steian Starzyński, 
prezydent m. st. Warszawy, który, za* 
gajając obrady, powitał p. premiera 
Składkowskiego i podziękował za przy 
bycie na zjazd, zaś zebrani serdecznymi 
i hucznymi oklaskami witali szefa rzą­
du.

Po powitaniu obecnych, p. prez. Sta* 
rryń»ki wygłosił dłuższe przemówienie 
inauguracyjne, w którym scharaktery* 
zował całokształt iycia m*ast, iego bo- 
lącaki, potrzeby, drogi naprawy, oraz 
wskazał na pozytywne osiągnięcia sa. 
morządów miejskich w różnych dzie> 
dżinach

Następnie, powitany przez zebra­
nych żywiołowymi oklaskami wsz^di 
na mównicę p. premier gen. dr. Sławoj- 
Sk>adkowski i wygłosił następujące 
przemówienie:

Szanowni Panowie!
Ostatni raz miałem zaszczyt przema­

wiać wobec panów w roku 1930, a więc 
na progu odcinka czasu, który wystę* 
puje okresowo, który występował po­
dobnie jak w biblii, w tzw. „latach 
chudych11, które my. w przerażeniu 
swym, nazwą kryzysu ochrzciliśmy.

Dziś, po 7 latach kiedy mówię do pa* 
nów, nie mogę stwierdzić, niestety, - i  
ten kryzys już się skończył. Choć ży* 
cie nasze całe mknie szybko, mimo to 
ten. kry-ys przedłuża „czasy biblijne11 
i nęka nas jeszcze ciągle.

Dzisiaj jest niewątpliwie łepiej, jest 
znacznie lepiej, ale my nie chcemy się 
zatrzymywać na tym obetnym stadium, 
jakie test; chcemy, abv było jeszcze Ie* 
piej, i zrobimy wszystko. abv sytuacja 
wyklarowała się całkowicie i aby po* 
prawa nastąpiła całkowita. (Huczne 
oklaski.) Nie jest to żaden defetyzm 
w chwili obecnej, tylko dokładne zda­
wanie sobie sprawy z tego, że możemy 
znacznie łepiej urządzić nasze zvcie, niz 
jest ono w tej chwili urządzone.

PRZO D U JĄ CA  ROLA MIAST.
Miasta są ośrodkiem myśli, 

czucia, poczynań i ideałów obywatel’ 
P iąd \, którymi chce żyć naród, po­
wstają zawsze w miastach. Stąd wycho* 
dzą i promieniują na cały naród. Od 
czasu, kiedy miasta mają większy 
wpływ na charakter haseł narodu, ha* 
sła te s ta ły  się bardziej realnymi, bar­
dziej zmierzającymi do życia Znamy 
nasze zdolności produkowan a wiel­
kich haseł ideowych za które gotowi 
iesteśmy umierać- i mała nasra zdol >' 
ność produkowan.a haseł ciągłych, ha­
seł codziennych, dla których p o w in n iś ­
my żyć i pracować z dnia na dzień 
Tego rodzaju hasła, bardziej codzien­

ne, zaczynają powstawać i promienio­
wać właśnie w naszych miastach. Bo 
hasła, które obecnie narastaja w spo* 
sób coraz bardziej widoczny, które od 
dawna rzucone, musiałyby sie rozwi­
jać, to hasła miejskie rozwoju naszych 
warsztatów rzemieślniczy.h. naszego 
przemysłu, to hasła, aby produkty tych 
warsztatów i tego przemysłu rozpro* 
wadzał po Polsce rzutki, energ;czny i 
odważny kupiec polski. (Huczne o* 
klaski.)

HASŁA ŻYCIOWE.
Wchodzimy wiec w okres haseł ży­

wiołowych, haseł codziennych. has«* 
szarych, które codziennie musimv
wzmagać. W  realizowaniu tych haseł 
stają duże przeszkody: taką przeszko­
dą jest to, że nie umiemy, nie potrafi’ 
my, nie możemy jeszcze zatrudnić 
wszystkich obywateli miast. Przyrost 
naturalny ludności, atrakcyjna siła
miast, wyższy poziom bytu. bezrobo­
cie wiejskie — sprawia, że miasta są 
elementem przyciągającym coraz więk­
szą ilość ludzi szukających w nich pra 
cy. To nic, że spośród tych ludzi nie­
którzy są może „fachowymi" bezrobot­
nymi, którzy nie chcą pracować. W'ęk* 
szość naprawdę szczerze chce pracy, 
szuka jej i nie mogąc znaleźć na wsi, 
wpycha się do miasta Tu miasta sto>ą 
w ciężkiej sytuacji nie tylko dlatego, 
że w danej chwili nie mogą zatrudnić 
tych wszystkich ludzi ale dlatego, że 
często napotykają przeszkody w sto­
pniowym zatrudnieniu przybywają*
cych do nich a jjucukujących pracy.

Wszyscy, jaK tu jesteśmy w sali, wie* 
my, że gotowi jesteśmy, że musimy 
wypowiedzieć komunizmowi walkę na 
śmierć i życie. (Huczne oklaski). 
Mówię to na zjeździe miast, bo to nie 
jest żadna polityka.

Walka z komunizmem to nie po* 
lityka, to walka o wolność indywidu­
alna Polaka, do której jesteśmy tak 
bardzo przywiązani i ktorei zawsze 
pragnąć będziemy dia siebie. (Huczne 
t : klaski.)

Walka z komunizmem to je-t walka 
o polski charakter Ojczyzny, a innego 
charakteru w niej nie chcemy. (Huczne 
oklaski ) I dlatego musimy iść do tej 
walki z komunizmem tam. gdzie on 
jest, to znaczy musimy zwalczać bez­
robocie, musimy o ile możności w nas 
szych granicach stworzyć ten moment, 
żeby ludzie, potrzebujący pracy, pracę 
tę znaleźli.

Odpowiedzialności za to zagadnie­
nie nie aheułbym przerzucić z rządu 
na miasta. Obowiązkiem rządu jest 
przede wszystkim rozpędzenie wiel­
kiego koła przemysłu i handlu, które 
wciągnęłoby w siebie jak największą 
ilość ludzi. Obowiązkiem rządu jest Po 
móc za pośrednictwem Funduszu Pracy 
aby pewna część bezrobotnych znalazła 
zatrudnienie w robotach może najbar­
dziej celowych, może nawet mniej ren­
townych, aby tylko ich zatrudnić.

Obowiązkiem miast jest sprawied!i* 
wy stosunek do ludzi, posiadających 
pracę i nie posiadających jej. oiaz za­
trudnienie możliwie dużo bezrobot* 
nych.

Stąd też, chcąc walczyć z komuni* 
zmem, zwalczyć to bezrobocie, muszą 
miasta nastawić na to swoie budżety 
i całość swej działalności. I w tych 
budżetach są momenty, które można 
bez naruszania równowagi, na te kwe* 
stie nakierować, a nie trzeba tylko 
czekać, aż rząd załatwi sprawę. Rząd 
musi zatrudnić część bezrobotnych, a 
miasta musgą zatrudnić drugą część, 
l o  musi być wspólna akcia. bez wy* 
czekiwania aż jedna strona zrobi 
więcej.

Dlatego, witając panów dziś i ży* 
cząc owocnych obrad, stawiam przed 
panami te du a zagadnienia, które być  
może odbiegają od waszych trosk co* 
dziennych, które nie są może troska* 
mj waszych wszystkich miast, ale mu­
szą być troską ogólną: walka z komu* 
nizmem, zatrudnienie bezrobotnych. 
Jeżeli te zagadnienia naświetlicie i wy 
konacie z energią, z wielkim impul* 
sem, to napewno wtedy Drzvsłużycie  
się Ojczyźnie.

Po przemówieniu p. Premiera, ucze 
jtnicy zebrania zgotowali mu długo* 
trwałą owację.

W dalszym ciągu obrad dokonano 
wyboru przewodniczącego zjazdu, 
którym został prezes Związku miast 
p. prezydent Stefan Starzyński, oraz 
prezydium zjazdu, komisji weryfika* 
cyjnej i t. p.

Sprawozdanie z działalności Zwiąż* 
ku miast polskich za okres ostatnich 
3*ch lat wygłosił dvt. Marceli Po* 
rowski.

Prasa rumuńska o stosunkach 
polsko-rumuńskich.

Bukareszt. 27. 4. (PAT.) Cała prasa 
zamieszcza) komunikat, wydany z oka 
zji zakończenia rozmów min. Becka i 
rumuńskich mężów stanu, a następnie 
oświadczenie min. Becka dla prasy ru- 
muńsk ej oraz program wczorajszego 
dnia. Komunikat oraz oświadczenie 
min. Becka zaopatruje prasa komenta* 
rzem, podkreślając, że wyniki obrad 
bukareszteńskich będą zastosowane 
praktycznie w sojuszach i układach 
polsko*rumuńskich we wszystkich dzie 
dżinach życia państwowego, co przyczy 
ni się niewątpliwie do wzajemnego po* 
znania się oba zaprzyjaźnionych naro­
dów, Obrady odbywały się w atmosfe* 
rze przyiaźni i wzajemnego zaufania.

I rzędowa „VitoruPl stwierdza, iż 
podstawą polsko*tiumuńskiego sojuszu 
jest rzeczowe i tałkov ite porozumienie

w głównych sprawach politycznych i 
jest ono jedną z podstaw pokoju w Eu* 
ropie. Omawiając przebieg rozmów bu 
kareszteńskich, pismo stwierdza, iż wi* 
zyta min. Becka odpowiada uczuciom 
sympatii i serdeczności, jakie łączą oba 
narody. Sojusz polskomimuński opiera 
Srę na zasadach, wypływających z sytu­
acji geopolitycznej obu krajów, wobec 
czego żadna siła me zdoła go podwa­
żyć.

„Dimineata" zaznacza, iż komunikat 
końcowy, dotyczący rozmów między 
nun. Beckiem a min. Antonescu, po* 
krywa się w końcowej części pogolify* 
cznej w zupełności z interesami żywot* 
nymi Rumunii, to też test zupełnie zro 
zumiałym, że wymir rozmów- posiada 
całkowitą aprobatę społeczeństwa ru­
muńskiego.

Lwowianin laureatem konkursu 
na utwńr fortepianowy.

Warszawa. 27 kwietnia. (P, A. T.) 
W  dini.u wczorajszym odbyło się posie* 
dzenie jury konkursu na utwór solo* 
wy na fortepian, ogłoszonego przez 
Towarzystwo Wydawnicze Muzyki Pol 
sk;ej w zesz. 4-ym (1936 r.) dwumiesię 
cznlka „Muzyka Polska11.

Na konkurs nadesłano 37 kompozy* 
cvj. Jury postanowiło nie przyznawać 
pierwszej nagrody, natomiast połą­

czyć nagrodę 2*gą (400 zł.) i 3*cią 
300 zł.) i z łącznej sumy zł. 700 przy* 

znać dwie równorzędne drugie nagrody 
po zł. 350 utworom oznaczonym go* 
dfami: „niechaj żywi nie tracą na*
dziej1* i 2) „Redivivus". Nagrodę trze­
cią w sumie zł. 100 przyznano utworo­
wi oznaczonemi godłem „Orawy*1.

Po otwarciu kopert okazało się, że 
autorami utworów nagrodzonych drugą

nagrodą są pp.: 1) Antoni Rudnicki ze 
Lwowa i 2) Marceli Popławski z War* 
szawy. Godło: „Orawy*1 kryło nazwi* 
sko Tadeusza Zygfryda Kassema z Po
znania.

KS. MIKOŁAJ OPUŚCIŁ BUKA* 
RESZT.

Bukareszt. 27. 4. (PAT.) B. książę ru 
niuński opuścił dziś samolotem wraz z 
żoną Bukareszt, udając się do W ied­
nia.

PRAW NUK AD AM A M1CKIEWI* 
CZA CIĘŻKO CHORY.

Wilno. 27. 4. (PAT.) Przed kilku 
tygodniami przybył do W ilna prawnuk 
wieszcza naszego Adama Mickiewicza, 
Jerzy Górecki, stale zamieszkujący w 
Paryżu Do W ilna przybył celem prze* 
prowadzenia formalności spadkowych- 
związanych z majątkiem rodowym Mi* 
ckiewicza Dusnięta. Nieprzyzwyczaio- 
ny do wileńskiego klimatu Górecki za 
-horował na obustronne zapalenie płuc. 
Stan zdrowia jego był na tyle groźny, 
że wezwano żonę jego z Francji. W  ub. 
sobotę na oddziale chirurgicznym kii* 
niki Uniw. Stef. Batorego został pod* 
dany operacji i usunięto mu żebro, 
gdyż kulo płuc zbierała się ropa. 
Stan zdrowia chorego jest obecnie zada 
walający. Natomiast pani Górecka za* 
chorowała wczoraj powinie na grypę.

Jerzy Górecki jest znanym dzienni* 
karzem francuskim i zgodnie z tradycją 
rodziny pracuje nad zbliżeniem polsko* 
francuskim.
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Wiadomości bieżące.
WtoreK

Zyty 
Jutr*: Witalisa 

Wschód słoiica 4 14 
Zachód .  13 54

TEATR WIELKI
W torek godz. 19.30 „Podwójna buchał; 

teria".
Środa godz. 19.30 „Podwójna buchalte- 

ria".
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 

(Teatr Rozuiaitoici)
W torek godz. 19.30 „Niecałowana żon- 

ka“.
Środa godz. 19.30 „M atura”.
Czwartek godz. 19.30 „Niecałowana żon* 

ka” .
Piątek teatr nieczynny.

TEATR COLOSSEUM.
W torek godz. .20.30 „Mąż niedołęga”. 
Środa godz. 20.30 „Ludzie nocy”. 
Czwartek godz. 20.30 „Śledztwo*1.

KINOTEATRY:
APOLLO: Rok 1S30 „Ku wolności*1. 
CA SIN O : „Suzy” Jean Harlow. 
CHIM ERA: „Moskwa—Szanghaj”. 
EUROPA: „Teodora robi karierę'1. 
KOPERNIK: „Droga do sławy**. 
M ARYSIEŃKA: „Droga do sławy” . 
METRO: „Rakoczy marsz” oraz „Zbieg 

z jawy'*.
M UZA. „Romea i Julia**.
PAŁACE: „Klub Kobiet”.
PA X : „Anthony Adverse“ .
PAX: „Audiencja w Ischlu*1 z M. Eggert. 
R A J: „Ada to nie wypada**.
STYLOWY: „Nie ufaj mężczyźnie” oraz 

rewia.
SW IT: „Dodek i Zuzanna” oraz „Osta- 

inie dni Pompei”.
TO N : „Niezwyciężony”.
U CIECH A : „Bohater” i rewia.

t U I  OPL ASTIKON.
„Bali'* egzotyczna wyspa pięknych ludzi.

Nowa seria aresztowanych.

— Premiera „Podwójnej buchalterii” 
z Adolfem Dymszą. Dziś, we wtorek, 
dnia 27-go kwietnia b. r. o godzinie 
7.30 wiecz. premiera znakomitej komed:; 
muzycznej p. t. „Podwójna buchalteria** z 
Adolfem Dymszą w roli głównej. Dalszą 
obsadę tworzą pp .: Bohdańska, Tomaszew; 
ska, Wilińska, Brochwicz, Berski, Leliwa, 
Lewicki, Szpiganowicz, Składanek i inni. — 
Reżyseria J. Strachockiego, dekoracje O 
Rexa, kierownictwo muzyczne J. Munda.

Jutro w środę, oraz dni następnych rów; 
nież „Podwójna buchalteria” z występami 
A. Dymszy.

— Z Powszechnego Teatru Żołnierza. 
Dziś we wtorek, dnia 27-go kwietnia br. 
o godzinie 19.30, grana będzie arcywesola 
komedia muzyczna R Kesslcra p. t. „Nie; 
całowana żonka” z p. Horwathówną w głó- 
wnej roli. Wobec niezwykłego powodzenia 
p. A. Barczewskiej w „Maturze” Fodora, 
głośna ta sztuka wystawiona będzie jeszcze 
raz — w środę, dnia 28;go kwietnia o go. 
dżinie 19.30 — z występem uroczej artystki. 
Obie sztuki już ustaliły się jako sukcesy 
kasowe i artystyczne i ściągają codziennie 
tłumy publiczności do Powszechnego Tea> 
tru Żołnierza.

Bilety do nabycia przy kasie Powszech; 
nego Teatru Żołnierza, ul. Rutowskiego 22 
w godzinach: 10—13 i 17—20.

flOMJNIKATY.
— Na pamiątkę Konstytucji Trzeciego 

Maja urządza Lwowskie Stowarzyszę; 
nie rzemieślników i przemysłowców 
„Gwiazda” w  poniedziałek, 3-go Maja 1937 
roku, o godzinie 6 rano punktualnie, Tra; 
dycyjne zebranie na Kopcu Unii LubeL 
skicj. Wystrzały moździerzowe z polanki 
pod Kopcem, oznajmią całemu miastu i o» 
kolicy rozpoczęcie uroczystości 3-cio Ma; 
jowych, którymi święcimy pamięć wieko; 
pomnego czynu naszych przodków, tak chlu 
bnie zapisanego w historii polskiego naro; 
du. Po wystrzałach rozlegną się na stokach 
Kopca pieśni patriotyczne, odśpiewane przez 
wszystkich uczestników zebrania. — Do u; 
działu gremialnego w tym miłym obowiąz- 
ku obywatelskim, wzywa W ydział „Gwia- 
zdy‘* lwowskiej nie tylko wszystkich swoich 
członków, lecz również całe, patriotycznie 
czujące społeczeństwo lwowskie. — Zbiórka 
o godzinie 5.45 rano na polance pod Kop; 
cem.

—  S c ik c ja  hydrotechniczna Polskiego
Tow. Politechn. zawiadamia, że we środę, 
dnia 28 b. m. o godzinie 18.30 w sali Towa- 
rzystwa, ul. Zimorowicza 9, odbędzie się 
odczyt p. Dra Inż. Stanisława Baca p. t.: 
„Badania nad gospodarką wodną w glebie”. 
Goście wprowadzeni przez Członków i Stu* 
denci Wyższych Uczelni mile widziani.

— Ostre strzelanie na Zimarstynowie.
W dniach l»go, 5;go, 7;go, 8, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 18, 19, 20, 21, 22. 24. 25. 26. 
28. 29. 31 jakoteż w nocy 20 i 28 maja b. r. 
odbędą się na strzelnicy bojowej w „Za; 
maTstynowie** ćwiczenia oddziałów wojsko; 
wych, połączone z ostrym strzelaniem.

Strefa zagrożona pociskami, której prze; 
kroczenie połączone jest z niebezpieczeń; . 
stwem dla życia, obsadzona będzie posterun ! 
kami ochronnymi, do zarządzeń których I 
pr^echod-ący3  ̂ *** bezwzględnie wszyscv

— Państwowa Szkoła Teletechniczna
w Warszawne przyjmuje. kandydatów 
tia dwuletni kurs, który rozpocznie się
v  czerwcu 1937 r. _  Kandydaci winni po, 
siadać świadectwa ukończenia przynajmniej

Moskwa. 27. 4. (PAT.-) W  Moskwie 
krążą uporczywe pogłoski, że ostatnio 
aresztowane zostały następujące oso; 
by: dyrektor Teatru Wielkiego Mut- 
nyj, pełnomocnik N K W D  w Irkucku 
Gaj, który przy Jagodzie zajmował sta 
nowisko naczelnika wydziału ekonomi; 
cznego NKW D., komisarz bezpieczeń­
stwa państwowego drugiej rangi i na; 
czelnik wydziału operacyjnego w

| N K W D  Pauker, który podpisywał za­
zwyczaj wszystkie przepustki na plac 

; Czerwony podczas rewij, zastępca Pau* 
kera Wołowict, oraz zastępca Jagody 
w NK W D a następnie w komisariacie 
łączności Prokopiew. 

i Koła oficjalne pogłosek tych nie po; 
; twierdzają, zaznaczając jedynie, że Gaj 
' i Wolowicz przestali być funkcjonariu 

szami NKW D.

Łapówki.
Moskwa 27. 4. (PAT.) „Prawda*1 w 

artykule Samojłowa stwierdza, że ła­
pownictwo w Związku sowieckim 
;stnieje w formie zawtualowanej. N ie­
rzadkie są wypadki, kiedy łapówki da­
wane są pod pozorem premii. W  fabry 
kach sowieckich istnieją wydziały kon 
troli technicznej, których zadaniem jest 
czuwanie nad jakością produkcji. TyL 
ko ta produkcja może być wypuszczo­
na na rynek, która uzyska aprobatę 
kontroli technicznej. Ponieważ pro; 
cent tandety w produkcji fabryk sowie

ckich jest dość wysoki, a fabryki mimo 
wszystko pragną wykazać się przed 
władzami wykonaniem planu nietylko 
co do ilości, lecz i co do jakości, weszły 
one na drogę przekupywania kontrole; 
rów technicznych. N. p. fabryka łc* 
żysk im. Kaganowicza^ moskiewska fa 
bryka dźwigów, fabryka im Ardzoniki 
dze, która przyjmuje prywatne zamó* 
wienia, wprowadziła jako system dawa 
nie łapówek kontrolerom technicznym. 
Kontrolerzy fabryki im. Kaganowicza 
otrzymali 12.000 rubli łapówek.

Zrzeszenie inteligencji zawodowej.
Jak swego czasu komunikowaliśmy, 

z inicjatywy p. generała Andrzeja Ga; 
licy powołana została do żvcia nowa 
organizacja pod nazwą: „Zrzeszenie
Inteligencji Ludowej i Przyjaciół W si” 
z siedzibą w Warszawie

Działalność swą rozwija Zrzeszenie 
na całą Rzeczpospolitą Polską z mo­
żliwościami organizowan a swych pla­
cówek również i poza granicami Pań­
stwa, z zachowaniem miejscowych prze 
pisów. Organizacja ta, jako apolitycz; 
na, trzymająca się zdała od iakiejkol; 
Wiek walki klasowej, nakreśliła sobie 
statutem następujące cele:

a) Krzewienie wśród ludności wiej­
skiej organicznej myśli wychowywania 
swych dzieci na dobrych obywateli 
Rzeczypospolitej i niezłomnych Jej 
obrońców;

b) umożliwianie zdolnej, utalentowa 
ncj młodzieży wiejskiej kończenia 
szkół średnich i wyższych uczelni, Aka 
demii Sztuk pięknych Instytutów mu; 
zycznych oraz wszelkich szkół zawo­
dowych, dla podniesienia dobrobytu i 
kultury ludności wiejskiej;

c) odziaływanie na kształcącą się mło

dzież wiejską, aby dążyła do wiązania 
swej pracy zawodowej ze środowiskiem 
wiejskim oraz pomaganie wykwalifiko 
wanej młodzieży wiejskiej przy obej; 
mowaniu i tworzeniu placówek pracy;

d) utrzymywanie duchowej więzi i 
towarzyskiej łączności inteligencji, po; 
chodzącej z ludu wiejskiego, zarówno 
między sobą, jak i ludem dla utrzyma; 
nia godności stanu włościańskiego;

c) popieranie twórczości literackiej 
i wogóle artystycznej, odzialywującej 
dodatnio na kulturę wsi i wiązanie 
działalności literatów wiejskich z na­
czelną ideą Zrzeszenia.

Przed kilku dniami odbyło sie plenar 
ne posiedzenie Komitetu Organizacyj­
nego. na którym wybrano Zarząd Głó­
wny Zrzeszenia z p. gen. A. Galicą na 
czele oraz nakreślono plan działalności 
na najbliższą przyszłość. Do pr?^ w te 
renie powołano do życia liczne Kola 
Powiatowe, rozsiane na całym obsza­
rze Rzpltej.

Pragnących wziąć udział w naszych 
poczynaniach, prosimy o nadesłanie 
swych nazwisk do Sekretariatu Zrze­
szenia: Warszawa, ul. Okrąg 2, m. 49.

6 klas szkoły średniej z prawami szkól pań­
stwowych. odbytą, lub załatwioną służbę 
wojskową i nicprzekroczone 30 lat życia. — 
Nauka w szkole iest bezpłatna i trwa 2 !a«
ta, przy czym pilni słuchacze II kursu ko5 
rrystajn z pewnej ilości stypendiów M nl- 
sterstwn Poczt i Telegrafów.

~ i ukończeniu Sztoly słuchacze otrzymu; 
ii świadectw.-1 *el'techników i mogą uzy* 
skać posadę w państwowym przedsiębior­
stwie „Polska Poczta, Telegraf i Telefon*'. 
Termin składania podań upływa dnia 15;go 
maja r. b. — Podania z dołączeniem- a) 
metryki urodzenia, b) świadectwa szkolne­
go w orymnalc, c) własnoręcznie sporządzo 
nego wyciągu z książeczki wojskowej, d) 
3 fotografii, e) świadectwa moralności, f) 
świadectwa lekarskiego o przydatności do 
służby państwowej, g) życiorysu — kiero­
wać należy bezpośrednio do Dyrekcii Pań; 
stwowej Szkoły Teletechnicznej w Warsza- 
wie, ul. Nowogrodzka 45.

Egzamin konkursowy z arytmetyki, alge­
bry i geometrii w zakresie 6 klas gimnazja!; 
nych .rozpocznie s-ę w lokalu Szkoły dnia 
25 maja r. b. o godzinie 8 rano.

— Małopolska Straż Obywatelska we 
Lwiowie wzywa wszystkich członków do 
wzdęcia gremialnego udziału w uroczystsi, 
ściach 3 Maja. Punkt zborny ul. Chorąi. 
czyzny 5 punktualnie o godzinie 8 rano.

KRONIKA MIEJSKA.

Ogień piwniczny. Wczoraj w realności 
przy ul. św. Teresy 20, wskutek nieostro; 
żnego obchodzenia się z ogniem pirzez 16; 
letniego Semena Slobodziana, wybuchł pa, 
żar w piwnicy. Straż pożarna ogień ugasiła.

Włamania i kradzieże. Z mieszkania Ma, 
riana Moohnackiego, em. pik., Asnyka 7, 
skradziono wczoraj rano z przedpokoju 
dwa płaszcze wartości 200 zł. — Inż. Sta; 
nisław Zbigniew Ducbowicz (L. Sapiehy 
57), doniósł policji, że 24 bm. skradziono 
mu z mieszkania kilka starych monet srebr­
nych oraz zegar antyczny, łącznej warto­
ści 170 zł. — W toku dochodzeń przepro, 
wadzonych przez komisariat VI. ustalono, 
że kradzieży tej dokonała dochodząca Sta, 
nisława Żółkiewska (Józefata 11), u której 
w czasie rewizji znaleziono część rzeczy 
pochodzących z tej kradzieży. Żółkiewską 
oddano do aresztów policyjnych.

W yrwanie torebki. Sara Orest (Żółkiew­
ska 34) doniosła policji, że wczoraj wie­
czorem, gdy przechodziła ul. Żółkiewską,

nieznany sprawca wyrwał jej z ręki toreb; 
kę damską, zawierającą klucze i różne za­
piski, ogólnej wartości 10 zł. i zbiegł w 
nieznanym kierunku.

Dwa wypadki samochodowe. Wczoraj 
popołudniu auto LW 90453 prowadzone 
przez N. N. szofera, na ul. Leona Sapiehy 
potrąciło przechodzącą przez jezdnię Ale­
ksandrę Krywicką (Łazarza 8), która do­
znała ogólnego potłuczenia. — W  godzi; 
nach wieczornych auto ciężarowe LW 
91226 prowadzone przez szofera Rudolfa 
Czerkaskiego z Sygniówki, potrąciło na ul. 
Legionów przechodzącego przez jezdnię 
Hermana Muellera (Szopena 3), k tóry  do; 
znał ogólnego potłuczenia. Pogotowie ra­
tunkowe po zaopatrzeniu pozostawiło go 
w leczeniu domowem.

PRZED ŚWIĘTEM 3. MAJA.
Nalepka w oknie w dniu Święta Pań, 

stwowego 3. Maja jest nie tylko wyrazem 
udziału mieszkańców w  hołdzie Wielkiej 
Konstytucji, ale także i powszechną ofiarą 
na najszczytniejszy cel podniesienia kultu­
ry i oświaty szerokich mas obywateli. Ko­
mitet O bchodu Uroczystości Trzeciego 
M aja spodziewa się, że wszyscy mieszkań­
cy miasta Lwowa udekorują w  tym roku 
bogato i estetycznie okna swych mieszkań 
nalepkami już dnia 3-go Maja, a domy 
chorągwiami o barwach państwowych.

Nalepki są do nabycia w kiosku TSL. 
oraz wszystkich składach papieru.

Każdy grosz złożony na TSL. — to 
utrwalenie kultury polskiej na ziemiach 
południowo - wschodnich.

WIOSENNY KURS PILOTAŻU
Szkoła szybowcowa L. O. P. P. w Czer­

wonym Kamieniu, organizuje w dniach od 
6 maja do 31 maja b. r. kurs pilotażu szy; 
bowoowego.

Kurs dostępny jest dla wszystkich, po u« 
przednim przejściu bezpłatnego badania le­
karskiego o zdolności do wykonywania lo­
tów szybowcowych.

Kandydaci będą mogli zamieszkać w cza; 
sic kursu w Czerwonym Kamieniu, e wen tu , 
alnie co dzień na kurs dojeżdżać (stacja 
kolejowa Kulików — Mierzwica). W ygodne 
połączenia kolejowe i autobusowe.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Okrąg W ojewódzki L. O. P. P. 
Lwów, Podlewskiego 1 (boczna pl. Smolki).

TRAGICZNY W YPADEK SAMO­
LOTOWY.

Vincennes. 27. 4. (PAT.) W  cza­
sie dzisiejszych popisów lotniczych w 
Vincennes. na które przybyło około 
200 tysięcy widzów, popisywał się 
również słynny lotnik amerykański 
Clemsohn, zwany w Stanach Zjedno­
czonych „człowiekiem-ptakiem**.
ClemSohn wznios! się samolotem na 

wysokość ok. 3.000 metrów i wysko­
czył z kabiny. W idziano dokładnie, 
iak Amerykanin na wysokości ok. 400 
metrów odpiął najprzód spadochron, 
umieszczony na plecach, który jednak 
że skręcił s;e. a następnie usiłował u‘ 
ruchomić Spadochron, przyczepiony 
na piersiach, który jednakże również 
zawiódł. Clemsohn spadł, jak kamień 
na ziemię. Kiedy go podniesiono, od­
dychał jeszcze lecz ?i*iirł w kilka 
chwil potem, jeszoze przed przybyciem 
do szpitala, dokąd go pospiesznie od­
wieziono.

STANISŁAW ÓW  OTRZYMAŁ 
11 SAMOLOTÓW.

Stanisławów. (PAT.) Wczoraj od­
była się na nowo wybudowanym lot­
nisku w Stanisławowie przy udziale 
kilkunastotysięcznej rzeszy mieszkań­
ców uroczystość przejęcia przez stani­
sławowski wojew. Okręg. LOPP, 
11-tu samolotów, ofiarowanych przez 
Okręg LOPP w Katowicach dła tutej­
szych cywilnych pilotów motorowych. 
Około godz. 12 ukazały sie na hory­
zoncie samoloty, ofiarowane przez 
Śląsk wraz z towarzyszącymi im sa­
molotami Aeroklubu Lwowskiego. Sa­
moloty te rozrzuciły ulotki propagan­
dowe, po czym jeden po drugim lądu­
jąc uszeregowały się w iednej linii. 
Następnie prezes Wojewódzkiego O- 
kręgu LOPP. wicewojew. dr. Seydlitz 
w towarzystwie gen. Łukoskiego i w 
otoczeniu przedstawicieli władz i or­
ganizacji miejscowych, dokonał prze­
glądu maszyn, witając się osobiście z 
każdym z przedstawianych mu przez 
sekretarza Wojew. Okręgu Śląskiego 
LOPP. p. Tadeusza Stopczyńskiego, 
pilotów.

Okolicznościowe przemówienia wy 
głosili radca Stopczyński j wicewoje­
woda dr. Seydlitz.

O KWATERY NA ZJAZD TURYSTY­
CZNY „WIOSNA WE LWOWIE”.

Komitet obywatelski zjazdu turystyczne- 
go „Wiosna we Lwowie” (16 do 30 maja 
br.) ponawia swój apel do mieszkańców m. 
Lwowa o zgłaszanie wolnych mieszkań dla 
przyjezdnych, których ceny oznaczone bę­
dą na zł. 3—5 za pokoje o jednym i zł. 
4—6 za pokoje o 2 łóżkach. Mieszkania te, 
a także kwatery masowe i obiekty większe 
jak np. sale, zgłaszać można w Stacji O b­
sługi turystów i wycieczek (Galeria Maria­
cka, pl. Mariacki 5 tel. 203-45) w godzi­
nach 8—15 i 17—120.

Do użytku, przyjezdnych wydany będzie 
w okresie Zjazdu tygodnik pt. „Dokąd**, 
który zawierać będzie wszelkie informacje 
potrzebne dla turysty.

Giełda z  dnia 2 7 kwietnia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.25, Berlin 212.78, Am­
sterdam 289.40, Kopenhaga 116.79, Londyn 
26.10, N. Jork czeki 5.27 i pięć ósmych, 
kabel 5.28, Oslo 131.43, Paryż 23.41, Praga 
18.37, Sztokholm 134.55, Zurych 120.95, 
Mediolan 27.95. Papiery państwowe: 3 prc.
imwest. 65.75, 5 prc. kon wers. 59.25, 5 prc.
dolar. 54.50, 4 prc. dolar. 44.25, 7 prc.
stabiliz. 368, 4 prc. konsol. 55.25. Akcje:
Bank Polski 100, Węgiel 2050, Lilpop 13.45 
Miodrzejów 9.25, Ostrowiec 28, Staracho­
wice 33.10.

LWÓW -  GIEŁDA Z B 0 2 0 W A .
N a Giełdzie skromne obroty w życie, 

mące oraz egzekutywna sprzedaż mąki i 
otrąb. Naogól podaż w zbożu chlebowym 
nie pokrywa popytu. Tendencja skłania 
się ku zwyżce, usposobienie spokojne.

Program radiowy.
Środa, 28 kwietnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.30: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Koncert. 12.40: Dziennik po­
łudniowy. 12.50: Pbgadanka. 14.30: Płyty. 
15: W iad. gosp. 15.15: Płyty. 15.45: Poga­
danka. 15.55: Płyty. 16.10: Słuchowisko
dla dzieci. 16.30: Koncert. 17: Odczyt.
17.15: Koncert kameralny. 17 50: Pogadan­
ka. 18.10: W iad. sport. 18.20: Płyty. 18.40: 
Skrzynka ogólna. 18.50: Pogadanka. 19: 
Audycja zbilorowa ze wszystkich Rozgło­
śni PR. 19.25: Audycja z Krakowa. 20.35 
Chwila Biura Studiów. 20.45: Dziennik
wieczorny. 21: „Opowieść o Chopitoie*‘.
21.45: Płyty. 22.10: Słuchowisko. 23: Płyty.



„CAZETA LWOWSKA*1. Nr. 95 z dnia 28 kwietnia 1937 r. 3

RoK 1937 da nam ponad 1.100 Km.
nowych dróg.

SALA POL. TO W. M UZYCZNEGO 

Koncert symfoniczny 
ku czci K. Szymanowskiego.

Wspólnym wysiłkiem Filharmonii 
Lwowskiej, Dyrekcji Teatru Wielkie* 
po i Pol. Tow. Muzyoznepo odbył się 
w dniu 26 kwietnia Koncert symfoni* 
czny ku czci Karola Szymanowskiego. 
Dyrygował dr. Adam Sołtys, soliści: 
Irena Cywińska, Maria Tefimcewa, Ste 
fania Hinglerówna i Roman W raga.

Przemówienie wygłosił dyr. W . Ho* 
rzyca, omawiając znaczenie twórczości 
przedwcześnie zgasłego Mistrza, po­
czerń połączone orkiestry odegrały
marsz z dramatu „Zmierzch Bogów" 
R. Wagnera. Na właściwy program zło 
żyły się dwa utwory Szymanowskiego: 
Stabał Mater na orkiestrę, chór i gło* 
sy solowe, oraz Symfonia III. na orkie* 
strę i chór mieszany i głos solowy.

Symfonia III. jest tłumaczeniem mu* 
zycznym wiersza poety orientalnego 
Mev!any Djelaleddimta Rumieeo: „O
nie śpij, Druhiu, nocy tej". Test to jed* 
no z najpotężniejszych dzieł współcze* 
snej muzyki symfonicznej o niesłycha* 
nie skomplikowanej budowie instru- 
mentalno-wokalnej w założeniu ideo' 
wvm, oparte o mistyczne pierwiastki 
wschodnie. Rzecz potężna ekstatyczna, 
trzyma w napięciu słuchacza, zmusza* 
jąc do głębokich uczuciowych reflek­
sy j-

„Stabat Mater" jest dziełem później* 
szym. Szymanowski tworząc to dzieło 
oparł się o mniej modernistyczne zało* 
żenią i więcej uproszczone środki mu* 
zyczne. Jest to radzej kantata religijnaj 
mająca być wzorem polskiej muzyki re 
ligijnej o elementach ludowych. Utwór 
dramatyczny głęboki i potężny należy 
d o  najpiękniejszych dzieł Szymanów* 
skjego i jest złotą kartą w jego rwór* 
czości.

Orkiestry i chóry oraz soliści wywią* 
zali się z trudnego zadania bez zarzu* 
tu. Dyrygeni dr. Sołtys wydobył maxi- 
mum wartości z obu utworów, cudów* 
nie panował nad przeszło setka wyko­
nawców, umiejętnie wycieniował naj* 
drobniejsze pianissima, doprowadzając 
chóry i orkiestry do zawrotnej potęgi 
w crescendach i fornssiimach. Była to 
prawdziwa i rzadka uczta

P f,:

Ale publiczność niestety nie dopisała. 
Na sali było mniej ludzi niż na estra- 
dzie. Jest to przykre i  bolesne. Jak mo 
żna tak marnować szlachetne wysiłki 
kierownictwa. Przecież był to koncert 
ku czci Karola Szymanowskiego, naj* 
większego polskiego twórcy po Szopę* 
nie.

Stali bywalcy oper i koncertów nie 
uznają Szymanowskiego, -widać nie po* 
czuwają się do solidarności z polską 
twórczością kulturalną. Dla nich wy* 
starczy dwunastotoniczna matematy* 
cznie zmechanizowana, sztuczna twór* 
C 70ŚĆ , — ich rodzinna.

Wat.

MIN. BECK W  W ARSZAW IE.
Warszawa. 27 4. (PAT.) Wczoraj 

wieczorem powrócił z Bukaresztu p. mi 
nister spraw zagranicznych Tózef Beck 
z małżonką. Pana ministra powitali na 
dworcu rumuński charge d ‘affaires ad 
interim w otoczeniu członków poseł* 
stwa oraz grono wyższych urzędników 
M. S. Z.

APETYT
Rzym. 27. 4. (PAT.) Agencja Stefa* 

ni donosi z Genui: Marynarz włoski
Aldo Ferrari zdobył sobie wielką reno 
mę jako nowoczesny Gargantua. Aldo 
Ferrari wygrał ostatnio poważny za* 
klad, zjadaijąc w restauracji w ciągu jed 
nej godziny 50 jaj ugotowanych na 
twardo i popijając to kilkoma kieliszka 
mi wody mineralnej. Po zjedzeniu tej 
porcji jaj marynarz czuł się doskonale. 
Przed niedawnym czasem Ferrari wy­
grał dwa inne zakłady, zjadając na jed* 
nym posiedzeniu 300 ciastek a w dru* 
gim wypadku 8 metrów kiełbasy.

LOTNICTWO POLSKIF, MUST BYĆ 
SILNFi _  z ł ó Z NA NTF OFTARE 
NA KONTO P. K. O. Nr. 503.300

Roboty przy budowie nowych dróg 
państwowych będą wykonane na dłu­
gości około 1100 km. dróg, w głównej 
części na terenie 4 województw wschód 
nich, gdzie zbuduje się około 1 90 km. 
dróg z twardą nawierzchnią.

Budowa dróg samorządowych (woje 
wódzkich i powiatowych) przy finanso 
wej pomocy Państwa która jest (udzie­
lona w wysokości od 30—40 proc ko* 
sztów budowy, obejmiz około 190 km. i 
dróg z czego 80 km. na terenie 4 woje* 
wództjw wschodnich.

Wreszcie budowa nowych dróg gmin 
nych przy pomocy świadczeń w natu* 
rze miejscowej ludności oraz pomocy 
finansowej w połowie państwa, w po­
łowie zaś samorządów powiatowych, w 
takiej wysokości, aby starczyła na za* 
kup materiałów drogowych, w razie 
ich braku na miejscu, i na opłacenie ro 
bocizny wykwalifikowanej obejmie co* , 
najmniej 200 km. dróg gruntowych. 
Łącznie więc budowa dróg przewidzia* 
na w programie 'państwowym będzie 
przeprowadzona na około 500 km. j 
dróg. niezależnie od budowy, którą sa* 
morządy przeprowadzą wyłącznie przy 
pomocy własnych środków finanso* 
wych ze świadczeniami w naturze, na 
dłuBości ponad 600 km. dróg dotych* 
czas pozbawionych nawierzchni twar­
dej, tak, że ogółem zbuduje się w ro­
ku i937, punad 1100 km. nowych 
dróg. Roboty przy budowie dróg twar* 
dą nawierzchnią prowadzone za gotów* 
kę są już rozpoczęte w 90 proc. jedynie

Kraków. 27. 4. (PAT.) W  Warsza* 
wie odbyło się ostatnie posiedzenie ko 
misji Organizacyjnej Parku Narodowe* 
go Tatrzańskiego. Komisja ta, powoła­
na w czerwcu roku zeszłego przez p. 
Ministra W . R. i O. P„ opracowała 
projekt rozporządzenia o utworzeniu w 
Tatrach parku narodowego. Projekt ten 
w najbliższym czasie będzie przedłożo­
ny dzynmikom rządowym.

Długotrwałe obrady komisji zostały 
zakończone pięknym przemówieniem 
burmistrza Zakopanego inż. Zaczyń* 
skięgo, który w imienin samorządu tej

Warszawa. 27 kwietnia. (P, A. T.) 
Ministerstwo Wyznań Rebgijnych i 
Oświecenia Publicznego kontynuuje 
podjętą w roku 1936 inicjatywę — or* 
ganizuie pod protektoratem Ministra 
W.R. i O.P. i Prezesa Polskioi Akade­
mii Literatury 2 ośrociTti w ak a c y jn e  Ir.*

Tarnopol. (PAT.) Odbyło się tu 
walne zgromadzenie tarnopolskiego 
Koła T. S, L. Zagajenie wygłosił prze­
wodniczący Koła inż. K. Schweitzer, 
odając cześć pamięci zmarłych w ub. r. 
członków Koła, a przede wszystkim śp. 
inż. Mieczysława Głowińskiego, dłu­
goletniego zasłużonego pracownika T. 
S. L., który cały swój majątek, wartości 
około 70.000 zł. przekazał testamentem 
Towarzystwu Szkoły Ludowej.

Następnie dał wyraz szczerej rado* 
ści, że członek Zarządu, przewodniczą* 
cy Paw. Kuratorium Budowy Domów 
Ludowych, kościołów i kaplic, dotych* 
czasowy długoletni starosta naw. tam o 
polskiego mgr. Tomasz Malicki, za 
wielkie na tym polu zasługi został nie­
dawno odznaczony przez Ojca św. god 
nością szambelana papieskiego, a ostat* 
ni0 powołany na urząd woitwody tar* 
nopołskiego.

Przewodniczący Związku Powiatowe 
go Kół i Sekcyj Oświaty pozaszkolnej 
insp. St. Błoński podkreślił doniosłe 
znaczenie prasy na tym odcinku i wdel* 
kie zadania zwłaszcza w dziedzinie re*

| na drogach budowanych przy pomocy 
| świadczeń w naturze, praca rozpocznie 

się dopiero w maju po ukończeniu ro* 
i bót wiosennych przez ludność wiejską.

Konserwacja nawierzchni będzie prze 
1 prowadzona na najbardziej zniszczo­

nych drogach państwowych w całym 
państwie przy pomocy pogrubienia na* 

i wierzchni oraz drobnych remontów. Ro 
boty konserwacyjne są już w obecnej 
chwili rozpoczęte w całym kraju.

Budowa ulepszonych nawierzchni na 
drogach państwowych obejmie- około 

I 230 km. dróg położonych na terenie 
województw: warszawskiego, łódzkie* 
go, kieleckiego krakowskiego, lubel* 
skiepo, pomorskiego, poznańskiego, 
lwowskiego, stanisławowskiego i tar* 
nopolskiega. Nawierzchnie ulepszone 
będą układane w dalszym ciągu na naj 
ważniejszych i najbardziej ruchliwych 
drogach państwowych, na których ro* 
boty tego rodzaju były prowadzone w 
roku ubiegłym i poprzednich.

Roboty przy budowie ulepszonych 
nawierzchni są już rozpoczęte, miano* 
wicie dostawia się w sz e lk ie  materiały 
oraz na wielu odcinkach przystąpiono 
do robót przy wykonaniu podbudowy.

W  chwili obecnej przy wszystkich ro 
botach drogowych i mostowych jest za 
trudnionych około 51.000 robotników. 
Liczba ta jednak powiększy się wydat­
nie, jeśli warunki atmosferyczne ulegną 
poprawie i będzie można przystąpić do 
układania nawierzchni ulepszonych na 
wykonywanej obecnie podbudowie.

miejscowości złożył na ręce p. rektora 
U. J. prof. Szafera, przewodniczącego 
tej komisji, wyrazy podziękowania i za 
ptwnienia. że społeczeństwo zakopiań* 
skie zdaje sobie należycie sprawę z 
wielkiej wagi zachowania nienairuszo* 
nej przyrody tatrzańskiej.

Park Narodowy w Tatrach, według 
projektu komisji, ma obejmować całą. 
część Tatr, położoną w granidach Rze- 

| czy pospolitej, z wyłączeniem własności 
j siedmiu gmin w Dolinie Chochołow*
| skiej.

do dnia 30 lipca w Gdyni, oraz od dnia 
3 sierpnia do 28 sierpnia w Wiśle.

Celem W.I.S. jest propaganda twór* 
czości artystycznej głównie polskiej 
oraz przeszkolenie estetyczne pewnej 

] grupy działaczy pracujących w terenie
! nad krzewieniem kultury.I

windykacji skradzionych dusz i skupie 
nie rozprosz kowanego społeczeństwa 
polskiego.

Sprawozdanie z działalności w 96 o* 
środkach ośw iatowych powiatu tamo* 
polskiego zgrupowanych w 10 kołach 
obejmuje 33 stron druku.

Na specjalną uwagę zasługują:
Nieedzielne Uniwersytety wiejskie 

w 7 miejscowościach (Bawarów, Buc- 
niów, Chadaczków Wielki, Ikrowdca, 
Kozłów, Mikulińce, Słupki) objęły sy­
stematycznym cyklem wykładów 281 
studentów w 366 godzinach. Kursy do* 
kształcające w 14 miejscowościach pro* 
Wadzone bezinteresownie przez nau* 
czycielstwo trwały łącznie 1.576 godzin, 
a ukończyło je z wynikiem dodatnim 
214 uczestników.

Reorganizacja biblioteki zmierzająca 
do podniesienia stanu jakoścśowegj i 
ilościowego posiadanego księgozbioru, 
usprawnienia akcji wymiany komple­
tów bibliotecznych w kierunku wzmo* 
żenią czytelnictwa na wsi.

Bibliotek jest w powiecie 101. Wypo 
życzono ogółem 4.405 tomów

Działalność podsekcji pracy wśród 
kobiet opartej o ścisłą współpracę z 
Pow. Odziałem Kół Gospodyń Wiej* 
skich.

Podsekcja zorganizowana iest w 58 
kołach liczących 1870 czynnych człon* 
kiń pracujących w nastpujących ki jrun 
kach: oświatowym, gospodarczo*domo* 
wym, hodowli drobiu i królików, higie 
ny zdrowia i ogrodnictwa, pracy i opie* 
ki społecznej, organizacji zbytu.

Podsekcja prowadziła w roku spra­
wozdawczym 48 połkolonii. otaczają­
cych opieką przez 6 tygodni pr zł > 
1/50 dzieci.

Działalność sekcji młodzieży wło* 
ściańskitj, która pośpieszyła w 39 wy­
padkach z pomocą materialna (na łą* 
czną kwotę 964 zł.) pilnym i niezamoż 
nym dzieciom rolników uczęszczają* 
cym do zakładów średnich w Tamopo* 
lu, udzielając bądź jednorazowych za* 
pomóg, bądź przeważnie stałych zasił* 
ków miesięcznych od 10—25 zł. Gospu 
darka Koła została zamknięta pozosta* 
łością w kwocie 4.378 zł.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
O. Z. N. W  PIOTRKOWIE.

Piotrków. 27. 4. (PAT.) W  Piotrko* 
wie Trybunalskim odbyło sie ztbrame 
organizacyjne okręgu piotrkowskiego 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

W  zebraniu wziął udział delegat or* 
ganizacji miejskiej O. Z. N . p Leo* 
pold Skulski. Salę wypełnili przedstawi 
ciele miejscowego społeczeństwa, zebra 
ni w liczbie 320 osób.

ZNIŻKI KOLEJOWE NA W YSTA­
W Ę PARYSKĄ.

Ministerstwo Komunikacji zawiada* 
mia, że usoby udające się na Między* 
narodową Wystawę w Paryżu 1937 r. i 
powracające z tej Wystaiwy będą mo* 
gły korzystać z następujących ulg.

Przy przejazdach indywidualnych 
zarówno z Polski jak i tranzytem przez 
Polskę podlróżni korzystają z ulg 33% 
na przejazd od dowolnej stacji P. K. P. 
lub dowolnego punł Siu granicznego do 
jednego z puiiktów granicznych poi- 
sk&*riiemiedkich oraz do punktu grani* 
cznego pod Zebrzydowicami i z poy ro- 
tem na podstawie imiennej karty stałe* 
go wstępu na Wystawę. („Carte de*le* 
gitimation").

Grupy podróżnych z Polski zlożo* 
nych co najmniej z 60 osób, zaopatrzo­
nych w karty stałego wstępu na W y­
stawę mogą korzystać przy przejazdach 
od dowolnej stacji P. K. P. do jednego 
z punktów granicznych polsko*niemie* 
ckich or.zz do punktu granicznego pod 
Zebrzydowicami i z powrotem z ulgi 
50% po złożeniu podania najmniej na
14 dni przed zamierzonym wyjazdem 
do tej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań5 
stwowych w obrębie której leży stacja 
wyjazdu.

Ulgi powyższe będą stosowane dopie 
ro w terminie od dnia 15 maia do dnia
15 listopada 1937 r. (mimo odmienne­
go terminu podanego w kartach wstę* 
pu na Wystawę) z tym. że przejazd 
„z powrotem" musi być ukończony w 
ciągu 60 dni od daty stempla kasy bile* 
towej na przejazd pierwotny (na Wy* 
stawę).

Ulgi te w drodze z powrotem mogą 
być stosowane jedynie pod warunkiem 
stwierdzenia na karcie, że posiadacz 
zwiedził Wystawę.

PRZEŻYŁA 107 LAT.
Kraków. 27. 4. (PAT.) W e wsi Książ 

niczce r ow- Krakowskiego zmarła w 
wieku 107 lat mieszkanka tei wsi Wi* 
ktoria Cicha. W  pogrzebie zmarłej 
wzięło udział m. in. 12 dzieci zmarłej, 
z których najmłodsze liczy 70 lat.

PSY ROZSZARPAŁY DOZORCZY* 
NIĘ,

Wiedeń. 27. 4. (PAT,) W  tutejszym 
zakładzie hodowli psów, w czasie kar* 
mieńiia buldogów i bokserów, psy rzuci 
ły się na karmiącą je dozorczynię i do* 
słownie tozszarpałv ją. Z dużymi tru* 
dnościami oderwano od nieszczęśliwej 
rozwścieczone zwierzęta. D o z o r rz y n i  
zmarła jeszcze przed przewiezieniem 
do szpitala.

Z Komisji organizacyjnej parku 
narodowego tatrzańskiego.

Kursy wakacyjne Instytutu Sztuki.

stytutu Sztuki w czasie od dnia 2 lipca

Piękne wyniki pracy T. S. L. 
w Tarnopolu.
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WycieczKa dzieci bułgarskich 
we Lwowie.

Jak już donosiliśmy do Polski przybywa 
wycieczka uczenie i uczniów bułgarskich, 
która m. in. zabawi przez dwa dni we 
Lwowie. D la godnego przejęcia miłych go. 
ści zawiązał się i odbył wczoraj posiedzę, 
nie specjalny komitet, do którego weszli 
przedstawiciele Kuratorium O. S., dyrek# 
cyj poszczególnych gimnazjów, władz woj 
skowych i harcerstwa.

Wycieczka przyjedzie w dniu 28 bm. o 
godz. 7*mej rano na stację graniczną Snia. 
tyn.Załuczc i tam zostanie powitana rów. 
nież przez komitet zawiązany w tym celu. 
Po drodze do Lwowa wycieczka będzie 
witana przez podobne komitety w Koło. 
myi, Stanisławowie i Chiod o rowie. Na tej 
ostatniej stacji uczestnicy wycieczki ołrzy# 
mają wielkiego O rła polskiego, wyrzeźbić, 
nego w cukrze. Dla wycieczki przygoto. 
wane są cenne dary. Ksi4 Żnica Atlas przy. 
gotowuje specjaln4  mapę w tylu egzempla, 
rzach ile jest osób w wycieczce. Również 
Ossolineum przygotowuje upominki dla 
młodzieży bułgarskiej.

Do Lwowa poci4 g wiozący wycieczkę 
przyjedzie o godz. 12.04 w południe.

DORĘCZANIE TELEGRAMÓW 
LISTOWYCH.

M in is te rs tw o  Poczt i  T e leg ra fó w  w y d a ło  
w  o s ta tn im  czasie zarz4 d zen ic , w ed le  k tó .  
re g o  te leg ram y  lis tow e, p rz ez n ac zo n e  d la 
o d b io rc ó w  pO siadaj4 cych sk ry tk i p o c z to , 
w e, m ają  b y ć  d o ręczan e  o d b io rco m  p o d  ich 
ad resem , a n ie  w k ła d an e  d o  sk ry tek . P o . 
n iew aż  za rząd zen ie  to  m o g ło  p o w o d o w ać  
o p ó ź n ie n ie  d o ręczan ia  te leg ram ó w  lis to , 
w y ch  ad resa to m  (n p . w  m iejscow ośc iach  
jed n o ra z o w e j s łu ż b ie  d o rę czen io w e j w  w y . 
p a d k u  n ad e jśc ia  te le g ra m u  lis to w eg o  po  
ro z p o cz ęc iu  s łu ż b y  d o rę cz eń ), Izb a  p rz e . 
m y s to w o .h a n d lo w a  we L w ow ie o d n io s ła  
się  d o  D y re k c ji O k ręg u  P o cz t i T e leg ra , 
fó w  we Lw ow ie d o m ag a jąc  się za rząd zen ia  
w  k ie ru n k u  sk ład an ia  tak ic h  te leg ram ó w  
d o  sk ry te k  pocz to w y ch .

W  w y n ik u  in te rw en c ji tej .D yrekcji, M ; . 
n is te rs tw o  P o cz t i T e leg ra fó w  u p o w ażn iło  
D y rek c ję  d o  u d z ie lan ia  in d y w id u a ln y c h  
zezw o leń  n a  d o ręczan ie  te leg ram ó w  lis to , 
w ych  p rzez  w k ład an ie  ich  d o  sk ry te k  p o c z . 
to w y c h  — na ż ąd a n ie  p o szczeg ó ln y ch  p o . 
s ia d a c z y  tak ichże  sk ry tek .

Z ezw o len ie  to  je d n a k  jes t u  w a ru n k o w a , 
n e  z łożen iem  o d p o w ie d n ie j p isem nej d e k li  
ra c ji we w łaśc iw ych  u rz ęd a ch  (ag en c jach ) 
p o c z to w o  .  te le k o m u n ik ac y jn y ch .

Z WŁASNEJ POMOCY LECZNICZEJ 
BĘDĄ KORZYSTALI PRACOWNICY  

SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO.
P raco w n icy  sa m o rzą d u  te ry to ria ln eg o  o d  

szeregu  la t  d o m agali się w y łączen ia  ich  z 
o g ó ln eg o  u b ezp ieczen ia  c h o ro b o w eg o  i 
z o rg an izo w an ia  po m o cy  leczn icze j we w ła . 
snym  zakresie. A k c ja  ta, p ro w a d z o n a  przez 
Z w iązek  P rao o w n ik ó w  S am o rząd u  T eryto# 
r ia ln eg o , m iała  n a  c tlu  z ag w aran to w an ie  
p ra co w n ik o m  sa m o rząd o w y m  w  p e łn i p o .  
m oc leczn iczą .

N a jb a rd z ie j p o sz k o d o w a n y m i tu  b y li  p ra  I 
co w n icy  gm in  w ie jsk ich , k tó rz y  b ę d ą c  o d . 
d a le n i o d  p u n k tó w  leczn iczy ch  ubezpie#  
cza ln i, w p ra k ty c e  n ie  m ieli z u p e łn ie  m o ż. 
Itw ości k o rz y s ta n ia  z p o m o cy  lekarsk ie j 
Z U S ,u .

T en  s tan  rzeczy  o b n iża ł p o w ażn ie  z d ro .  
w o tn o ść  p rao o w n ik ó w  sa m o rzą d o w y c h , a  w 
n ag ły ch  w y p ad k ach  zm uszał d o  k o rz y s ta , 
n ia  z  p o m o cy  lek a rzy  p ry w a tn y ch , o p łaca , 
n y ch  z w łasn y ch  sk ro m n y ch  zasobów .

O s ta tn io  M iiinisterstwo S p raw  W e w n ą trz , 
n y c h  w  p o ro z u m ie n iu  z M in iste rs tw em  O . 
p iek i S p o łeczn ej i Z ak ład e m  U b ezp ieczeń  
S p o łeczn y ch  w y d a ło  o k ó ln ik , w  k tó ry m  
zezw ala  zw iązkom  sa m o rząd o w y m  na  o r .  
ganiizow am e w e w łasn y m  zak resie  p o m o cy  
leczn icze j d la  p ra co w n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  
sam o rząd o w y ch  o ra z  ich  ro d z in .

N a  sk u tek  teg o  z a rząd zen ia  Z a rz ąd  C e n . 
tra fn y  Z w iązk u  P raco w n ik ó w  S am o rząd u  
T e ry to r ia ln e g o  o p raco w a ł p ro je k t s ta tu tu  
w zo ro w eg o  p o m o cy  leczniczej d la  p ra c o , 
w m ików  sam o rząd o w y ch , k tó ry  zo s ta ł p rz ed  
ło ż o n y  M in is te rs tw u  S p ra w  W ew n ę trzn y ch  
o ra z  M in iste rs tw u  O p iek i S po łecznej z 
p ro śb ą  o zalecen ie  zw iązkom  sa m o rzą d o . 
w ym  d o  u ch w alen ia .

ZAWODY KONNE.
W  d n iu  24 bm . n a  to rze  w u łeck im  z  o k a . 

zji „św ięta  p u łk o w e g o "  o d b y ły  się zaw o . 
d y  k o n n e , k tó re  zg ro m ad za ły  e litę  je id z io .  
aką  L w ow a i o k o liczn y ch  g a rn iz o n ó w . O r . 
g an izac ja  zaw o d ó w  sp o czy w ała  w  rękach  
m jr. H a rla n d a  p rezesa  V K S K . i p o r . D ą . 
Morawskiego. W y n ik i p rz ed sta w ia ją  się n a .  
stęipująco:

K o n k u rs  m yśliw ski z w ła d an iem  b ia ła  
b ro n ią :  1) p o r. Ju szczak  (W K S  Lwów), 2) 
p o r . M alan o w sk i (W K S Lwów), 3) p o r . 
S a n d e r  (W K S Żółkiew).

K o n k u rs  m yśliw ski h a n d ic a p : 1) p o : .
Ju szc za k  (W K S  L w ów ), 2) p o r . W a jd ę .
e rw t-e  ^  \ ZóSuC w ), 3) p o r . S ie rd zą
(W K S  Lw ów ).

K o n k u rs  zesp o ło w y  o  p u c h a r  p  rzęch o . 
d n i  ppłk- T om aszew skiego . D ru ż y n o w o - 
z e sp ó ł u łan ó w  jazłow ieokich , in d y w id u a l­
n ie :  1) p o r. P o h o re ć k i n a  „S aw an ach u A
N a g ro d ę  d la n a jlep szeg o  jeźdźca  a rty le rii 
o f ia ro w a n ą  p rzez  p łk . F y d ę , z d o b y ł p o r  
W ie cz o re k . W a ru n k i p o d czas ro z g ry w a , 
n y c h  zaw o d ó w  oiężkie sku tk iem  ro z m o k łe , 
g o  deszczu . Pio zaw o d ach  p o d e jm o w ał g o . 
śc i h e rb a tk ą  p łk . T o m aszew sk i i zespó ł 
o fice rsk i w  salach  k a sy n a  p u łk o w eg o .

Odezwa.
Z a k ła d  N a ro d o w y  im . O sso h ń sk ic h  w

p o ro z u m ie n iu  z T o w a rz y stw e m  N a u k o w y m  
i P o lsk im  T o w arzy stw em  H is to ry c zn y m  w 
o so b ie  p rezesa  p ro f . F r. B u jak a , p o d ją ł 
in ic ja ty w ę  g ro m ad zen ia , o c h ro n y  i ew i. 
d e n c ji  m a te ria łó w  d o  h is to rii b . z ab o ru  
au striack ieg o , zw łaszcza  w  ep o ce  a u te n o ,  
m icznej. N a  z e b ra n iu  o b y w a te lsk im , k tó re  
o d b y ło  się dn ia  16 m arca 1937 r. w  P raco , 
wmi N a u k o w e j Z a k ła d u , p o w o ła n o  d o  ży# 
d a  K o m ite t d la  p rz ep ro w a d z en ia  syraz z 
Z ak ład e m  N a ro d o w y m  im. O sso liń sk ich  tej 
alkicji.

Z a b ó r  au striack i o d e g ra ł d o n io s łą  ro lę  w 
życiu  N a ro d u  P o lsk ieg o , ro lę  k tó re j w y . 
św ie tlen iem  zajm uje  9ię o d  d a w n a  nasza 
n a u k a  h is to ry cz n a . P race  S c h n u r .P e p ło w . 
sk iego , B ro n is ław a  Ł o ziń sk ieg o , uczn iów  
p ro f. A sk en azeg o , T o k a rz a  i in n y ch  w y . 
św ie tliły  sp o ro  m o m en tó w  z d z ie jó w  b. 
G a lic ji, w iele je d n a k  zag ad n ień  czeka o p rą .  
cow an ia . Z w łaszcza  e p o k a  d n ia  w czo ra j, 
szego , era a u to n o m icz n a , k ied y  p u ls  ż y d a  
p o lsk ieg o  n a js iln ie j u d e rza ! we Lw ow ie i w 
K rak o w ie , w ym aga ro zp o częc ia  b a d a ń  n a u . 
k o w y ch , p o n iew aż  sta ła  9ię o n a  ju ż  h is ta ,  
rią.

E ra  au to n o m icz n a  G a lic ji ma b o g a te  
ź ró d ła  u rz ęd o w e , z g ro m ad zo n e  w  A rc h i, 
w um  P ań stw o w y m  w e L w ow ie, ak ta  te  je. 
d n a k  n ie je d n o k ro tn ie  n ie s ięgają  za ku lisy  
zd arzeń . C a łe  d z ied z in y  życia  p o lity c z n e , 
go , g o sp o d a rcz e g o , k u ltu ra ln e g o  w y m agają  
d o ta rc ia  d o  m a te ria łó w  p ry w a tn y ch , do 
p a p ie ró w  o so b is ty c h  p o szczeg ó ln y ch  dzia# 
łączy , do  a rch iw ó w  s to w arzy szeń  i o rg a n :. 
zacy j. N ie  m ałe  m ają rów n ież  znaczen ie  
m ate ria ły  ź ró d ło w e  d o  h is to r ii  m a ją tk ó w  
ro ln y ch  i le śn y ch , o ra z  p rz ed się b io rs tw  
p rzem y sło w y ch  i h a n d lo w y ch , ich  księgo , 
w osć g o sp o d a rcz a  i k o re sp o n d en c ja .

W iem y d o w o d n ie , że teg o  ro d z a ju  p a . 
p ie ry  i m a te ria ły  u leg a ją  na jła tw ie j rozpro# 
szen iu  i dew astao ji. W iem y , ile  b ezcen , 
n y ch  sk a rb ó w  p rzesz ło śc i zm io tła  w o jn a  
św ia to w a , ile zn iszczy ł p rz y p a d e k  lu b  b rak  
z ro zu m ien ia  w łaścicieli. T o  sam o d o ty czv  
św iad ec tw  życia b ieżącego , n ie m a d la  nich  
p raw ie  zu p ełn ie  z ro zu m ien ia  w  społeczeń# 
stw ie.

D la teg o  p rag n iem y  sze ro k im  k o ło m  n a . 
szego  sp o łeczeń stw a  zw rócić  uw agę n a  zn a . 
czernie ro zm a ity ch  p a p ie ró w , ksiąg , ak tów , 
lis tów , p am ię tn ik ó w , p ro to k o ło w  p o sie . 
d zeń  zn ie s io n y ch  lu b  n ie is tn ie jący ch  już  
s to w arzy szeń , in s ty tu c y j itd ., b o  w  tym  
w zsy s tk im  o d z w ie rc ie d la  się ży w y  n u r t  pu# 
b liczn eg o  ż y d a . T rze b a  p rz e to  je  w szy s t. 
k ie ch ro n ić  p rz ed  zn iszczen iem , o d d a w ać  
d o  z b io ró w  p u b lic z n y ch , g d z ie  z n a jd ą  n a .

leżyte pomieszczenie i zostaną udostępnia, 
ne .w odpowiedni sposób dla badań nau. 
kowych.

Wzywamy zatem do składania materia, 
łów, nawet najdrobniejszych, w piśmie i 
druku, fotograrij * portretów, planóv. i 
szkiców w Zakładzie Narodowym im. Oss:> 
lińskich, zaznaczając, że wszelkie wiado. 
nności o wymienionych tu materiałach są 
także bardzo pożądane.

Bliższych informacyj pisemnych lub ust. 
nych udziela Oddział Rękopisów Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich (Lwów, ul. 
Ossolińskich 2, I. p. tcl. 285.37).

Andrzej ks. Lubomirski 
Kurator Zakładu Nar. im. Ossolińskich

W ZRASTA LICZBA JEŃCÓW .
Vitoria. 27. 4. (PA 1.) Korespondent 

Havasa. donosi, że liczba jeńców wzię­
tych do niewoli przez powstańców wzra 
sta z godzimy na godzinę. Miasta Ello# 
rio i Bergaza przepełnione sa milicjant 
tami rządowymi, którzy poddawali się 
masowo powstańcom z bronią i mate# 
riałem wojennym. Stan moralny tych 
oddziałów jest bardzo zły.

„DRZEW O MATOWE".
Oberlin. 27. 4. (PAT.) Tradycyjnym 

zwyczajem do Berlina dostarczono już 
symboliczne „drzewo majowe". Jest to 
okazały egzemplarz sosny, 40 mtr. wy­
sokości, przypuszczalnie 150.1etniej, 
przywieziony z Prus Wschodnich.

PRACE OZN. W TARNOPOLU.
P re z y d iu m  ty m czasow ej o rg an izac ji m ie j. 

sk ic j o k rę g u  ta rn o p o lsk ie g o  O Z N . z pos. 
Wiidaakiim na czele p ro w a d z i p race  swe 
w stęp n e  w  d w u  k ie ru n k a ch . P ie rw szy  d o . 
tyczy  o rg an izac ji O b o z u  w  te re n ie  m iast 
w o jew ó d z tw a  ta rn o p o lsk ie g o , z k tó ry m i 
k o n ta k t  zo s ta ł ju ż  n a w iązan y , d ru g i zaś 
o d n o si się d o  sam ego T a rn o p o la . Z a rz ą d  
o k ręg u  ro zw aża  sp raw ę p o d z ia łu  m iast 
m n ie jszych  o ch arak te rze  w y b itn ie  ro ln i, 
czym , k tó ra  p rz y d z ie lo n a  zo stan ie  do  o r .  
ganizacjii w iejskie j.

Ogłoszenia urzędowe,
LICYTACJE.

I. Km. 1431/34. Obwieszczenie. Komor 
nik Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I. 
na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że 
dnia 4 czerwca 1937 o godzinie 11,tej o.i. 
będzie się w sali posiedzeń Nr. 47 Sądu 
grodzkiego w Złoczowie licytacja 7/9 czę. 
ści realności obj. whl. 120, 205 i 124S gm. 
kat. Złoczów Dra Benziona Buksdoria 
własnych. 1) realność wid. 120 gm. kat. 
Złoczów tworzy pbud. 305/1, na której 
stoi 2-piętrowa, murowana, niepodpiwr.,, 
czona kamienica czynszowa oznaczona 
liczbą orientacyjną „Sokoła 16‘‘, następnie 
murowany damek mieszkaniowy dozor. 
cówka oraz komórka drewniana. 2) real. 
ność wthl. 205 gm. kat. Złoczów twoizy 
pbud. 304/1 i 304/2, na której znajduje się 
2.piętrowa, murowana, podpiwniczona ka. 
mienica czynszowa, oznaczona liczbą orien 
taicyjmą „Siemińskiej 11/“ oraz 1 .piętrowy 
budynek murowany stanowiący komórki, 
a w końcu wolno stojąca murowana piw. 
nica wkopana. 3) realność obj. whl. 1248 
gm. kat. Złoczów stanowi pbud. 30}/2 skra 
wek 19 m kw. zajętej pod ulicę. 7/9 części 
realności obj. whl. 120 i 205 oszacowane 
zostały na kwotę 65.635 zł. 59 gr., sprzedaż 
zaś tychże roz/pocznie się od ceny wywo# 
łania tj. od kwoty 49.226 zł. 69 gr. 7/9 
części realności obj. whl. 1248 oszacowane 
zostały na kwotę 206 zł. 89 gr., sprzedaż 
zaś ich rozpocznie się od ceny wywołania 
tj. od kwoty 155 zł. 17 gr. Licytant przy. 
stępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię odnośnie realności obj. 7/9 wh1. 
120 i 205 w kwocie 6563 zł. 56 gr., odno# 
śnie zaś realności obj. 7/9 whl. 1248 w 
kwocie 20 zł. 69 gr., a to w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych b ą jź  
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze m ali/ 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa c 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dod it, 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki odmień# 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko, 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastizeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złozą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnic# 
nie nieruchomości lub jej częśoi od egze# 
kucji i że uzyskały postanowienie właści, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze# 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho# 
mość w dni powszednie od godziny 8#mej 
do 18#tej, akta zaś postępowania egzekucyj# 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Złoczowie. Księgi hipoteczne przed# 
miotowych realności przechowane są w 
Sądzie okręgowym w Złoczowie. Urząd 
skarbowy w Złoczowie oraz Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w Tar# 
nopolu, jako Władzę publiczną względnie

instytucję publiczną powołaną Jo  zgła, 
szania należności z tytułu podatków i in# 
nych danin publicznych uprasza się, aby
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze# 
stawienie podatków i innych danin publi# 
cznych należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta# 
wy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Złoczów, 17 kwietnia 1937. 1550K

X. Km. 396/37. Obwieszczenie. Komora 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo# 
wie rewiru X. ogłasza, że w dniu 30 kwic# 
tnia 1937 o godz. 9 rano odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację publi# 
czną ruchomości, należących do dłużnika 
w jego mieszkaniu — lokalu — we Lwo, 
wie przy ul. Legionów 1. 35, składających 
się z ruchomości, które można oglądać w 
miejscu sprzedaży w dniu licytacji w cza, 
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X.

Lwów, 13 kwietnia 1937. 1556K

VII. Km. 504/37. Obwieszczenie o licy# 
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru VII. 
Dohnal Władysław, mający kancelarię wc 
Lwowie, ul. Batorego Nr. 34 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 9 czerwca 1937 o go# 
dżinie 12#tej w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, ul. Sądowa 7 9ala oddz. III. 
drzwi nr. 7 odbędzie się sprzedaż w dro , 
dze publicznego przetargu należącej da 
dlużniczki nicwłasnowolncj G ertrudy' z 
F.rtlów Weyde nieruchomości obj. whl. 
392/1. ks. gr. gm. m. Lwowa, prowadzonej 
przy Sądzie okręgowym we Lwowie, po>- 
tożonej przy ul. Batorego 4 i ul. Krzywej
1. orj. 9, I. kons. 442 1/4, składającej się 
z pb. Ikat. 474 o pow. 151 m kw., na któ# 
rej stoi budynek mieszkalny 4<piętrowy z 
mansardem jako 5,+ym piętrem, wybudo# 
wany w 1913— 1914 roku zpn. Nierucho# 
mość oszacowana została na sumę zł. 
173.731, cena zaś wywołania wynosi zł. 
115.820 czyli 2/3 częśoi sumy oszacowania. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 17373 gr 10. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie lub 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zaohowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat. 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę« 
dą podane do wiadomości warunki odmień# 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię# 
nie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie wła ści,

wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho# 
mość w dni powszednie od godziny S#mej 
do 18«tej, akta zaś postępowania egzekucyj# 
nego można przeglądać w sekretariacie 
oddz. III. Sądu grodzkiego miejskiego wc 
Lwowie. .' ■>

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru VII.

Lwów, 21 kwietnia 1937. 1546K

Km. 2780/36. Wierzyciel Herman Fisch* 
man w Bursztynie. Dłużnik Barbara Miro# 
nowioz i to w. w Obelnicy o 500 zł. -pn- 
Obwieszczenie o licytacji. Dniia 14 maja 
1937 o godzinie 10.30 w Obelnicy w domu 
dłużników sprzeda się przez publiczną li# 
cytację następujące ruchomości: u Barbary 
Mironowicz: 1 kredens dębowy używany
żółty, 1 stare biurko dębowe, 6 foteli plu# 
szowych zielone desenie, 1 kanapa plu# 
szowa zielona w desenie, 2 dywany czer# 
wono#demne w desenie, 1 maszyna do 
szycia marki Singer, 1 centrofuga 65 Min. 
Dorno Special, w kuchni ustawiona, lo# 
cha duża długa prośna, 1 byczek biało 
czerwony łysy około 10#micsięczny, 1 ;ą*
łówka biało łysa 10,miesięczna, 1 jałówka 
jasno,żółta łysa 10#miesięczna. U Nykoly 
Slóbodzaana: 1 jałówka łysa około ó,mic# 
sięczna, 1 jałówka czerwono biało łysa 2# 
roczna. Łączna suma oszacowania wynosi 
kwotę 930 zł. Sprzedaż rozpocznie się w 
2 godziny po czasie wyżej oznaczonym- 
Ruchomości' można oglądać w dniu po# 
przedzającym licytację od godziny 9 rano 
do godziny 15#ej.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rohatyn, 23 kwietnia 1937. 1558K

II. Km. 291/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Turcc n/Str. Jan W ojdyło, mający kan# 
celdrię w Turce n/Str., Rynek Nr. 16 aa 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, żc dnia 2S maja 
1937 o godz. 9 w Sądzie grodzkim w Turce 
odbędzie się sprzedaż w drodze pubhczne# 
go przetargu należącej do dłużnika Nafta# 
legio Engelmajera połowy nieruchomość# 
położonej w T uacc n/Str. przy ulicy Mic, 
hiewicra, składającej się z parceli buda# 
wlanej o obszarze 450 m kw., na której 
stoi bpiętrowy dom mieszkalny, murowa# 
my. Nieruchomość nic ma urządzonej ks:ę# 
gi gruntowej. Nieruchomość oszacowana 
została na sumę zł. 24.713, cena zaś wy# 
wołania wynosi zł. 16.475 gr. 32. Przystę# 
pujący do przetargu obowiązany jest zh# 
żyć rękojmię w wysokości zł. 2.471 gr. 30. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletmch. Papiery wartościowe przyjęte bę# 
dą w wartością.trzech czwartych części ceny 
jpeldowcj. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat# 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno# 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozposzęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla# 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni joowszednie od godziny 8#inoj 
do 18„tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie godz# 
kiim w Turce n/Str. sala N r. 18 II. p.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Turka n/Str., 30 marca 1937. 1557K

FIRMY.
Sąd okręgowy w Krakowie W ydział han 

dlowy. RHB. X. 182. Dinia 18 stycznia 
1936. Skład piwa okocimskiego i krakow# 
skiego Ska z o. o. w Krakowie. W pisano: 
Spółkę zastępuje jfden  członek zarządu 
lub prokurzysta. Członkiem zarządu usta# 
nowiono Franciszka Jakubowskiego, Człon 
ka zarządu Henryka Engelmana odwoła, 
no. 1554

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 52/37. Jan Grocholski, urodzony 15 

maja 1888 w Racie, jako emigrant wyjechał 
przed wojną światową do Ameryki Półno. 
cnej. Ogłasza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi wiadomości o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje wi# 
nien w ciągu 1 roku donieść Sądowi o 
swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 9 kwietnia 1937. 1517

T. 186/30. Eidykt. Jan Kamiński, syn 
Leona, ur. 1877 w Białem, jako żołnicr: 
austr. 19 pp. został 1914 r. ciężko ranny w 
bitwie pod Krasnem i od tego czasu niema
0 nim wiadomości. Ogłasza się, aby do 6 
miesięcy udzielono wiadomości o zaginio# 
nym.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 20 lutego 1931. 1545

T. 120/36. Edykt. Bazyli Obehucki, syn 
Aksentego, urodzony 20 lipca 1899 w Po# 
bereżu powiatu stanisławowskiego, wyru# 
szył jako żołnierz na wojnę w 1919 roku
1 od tego czasu wiadomości nie dał. W o, 
bec tego Sąd zarządza postępowanie na 
wniosek Dymitra Obelnickiego, syna A# 
ksentego o uznanie nazwanego za zmarłego 
i wzywa Bazylego Obelnickiego do jawie# 
nia się w Sądzie, lub, by dał znać o sobie 
do 1 roku.

Sąd1 okręgowy W ydział I. cywilny.
Stanisławów, dnia 5 lutego 1937. 1544
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